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Zaostrzyć czujność! 
Z niesłabnącą uwagą przysłuchuje się świat pro 

cesowi fa.szystowskiej bandy Rajka w Budapesz­
cie. Złożyli już zeznania herszt kontrrewolucyjne· 
go spisku na Węgrzech Rajk i ·;ego najbli:i;si 
współpracownicy Palffy, Rrankow, i Szćinyi. 

Od pierwszej chwili było ja.snym, że spiskou:cy 
węgier.,cy byli wykonawcami plan.ów i poleceń 

innych potężniejszych ośrodków. Są nimi - Tito_, 
Rankowicz i cala klika trockistów jugosłowiań­
skich oraz stojący za nimi imperialiści amery• 
kańscy i angielscy. , 

Zeznania oslwrionych pozwoliły prześledzić 

______ , __ ~------------------------------------------------------------------------
ROK IV. \ 

krok za krokiem jak powstawała i rozwijała się 

wspólpracn titow.,kich trockistów i anglosaskich 
imperialistów, jalcie formy przvbierala ta współ­
praca w różnych o1tresnch i jalcie cele sobie sta­
wiała, poczqwszy od okresu wojennego. LODZ, WTOREK 20 WRZESNIA 1949 ROI\:U N: 259 (1171) 

Panika na giełdach kapitalistów 
lmperialiści amerykańscy i angielscy nie pogo­

dzili się ani na chwilę z myślą. :te wyzwolone 
przez Armię Radziecką narody Europy ~rodko­
wej i W ~clwdniej zlikwidowały władzę kapitali· 
stów i obszarników. Potęga ZSRR i siła obozu 
demokratycznego uniemo:i;liwiła im rozpoczęcie 

zbrojnej interwencji przeciwko krajom demokra­
tycznym. Nie mogąc wystąpić z otwartą interwen· 
cjq imperialiści postanowili działać podstępem, 

metorlami prowokacji i upiegostwa, metodami 
rozbi.iartia od wewnątrz obozri demokratycznego. 

W zrasta fala oburzenia wśród robotników 
·Dalsza dewaluacja walut wśród państw bloku szterlingowego Jako narzędzie w tej ,.robocie" wykorzysty. 

wali i wykorzy.~ują trockistów i prowokatorów 
wszelkiego rodzaju, prawicuwych działaczy socjal­
demokratycznych, reakcvjnych działaczy katolic­
kich, faszystów a przede wszystkim klikę amery• 
końskich szpiegów, protl'okatorów i trockistów, 
którzy dorwali się do władzy w Jugosławii. 

": ślad za dewaluacją funta mterlin ga odbywa się zgodnie z wyrażonymi 
ostatnio życzeniami Waszyngtonu dewaluacja w wielu ,innych krajach. 

się wzrostu cen mięsa, tłuszczów, nabiału, 
tytoniu oraz wielu innych artykułów. 

Podniosą się również ceny zasadniczych 
surowców, sprowadzanych ze strefy dola­
rowej, a przede wszystkim miedzi, ołowiu, 
cyny i bawełny. Pociągnie to za sobą 
wzrost cen produktów przemysłowych. 

W dniu. 19 wrz~śnia zdewal?owały s.we wal.u· 1 Jak już podaliśmy, cena chleba ma być 
ty nastrpuJl~re kraJe: Norwegia, Dania, Indie, • • • • • • 
Australia, Afrykn Poludniowa, Nowa Zelandia, podwy~szona w ciągu naJbhzszych dwocb 
Ceylon, hrnel, Eire, Egipt, F'inlandia, Holandia. tygodni. Cena bułki została podwyższona 

1 ,W ten sposób faszystou:slw klikn Tita, sztur­
mowy oddział kontrrewolU'Cji stal się nturmowym 
oddziałem imperialistów, zwlas:cza w planie 
przeciągnięcia kra,iów demokracji ludowej na 
stronę imperializmu. 

Oczekuje Aię lada chwila dewaluacji w Szwecji z 4,5 do 6 pensów. Równocześnie oczekuje 
Au11trii, w Niemczech Zachodnich, w Grecji, w 
Pakistanie, w Hisz11anii i Portugalii. 

We Francji zwołano nadzwyczajne po8iedze­
nle rządu, na krórym omówiona będzie ewentu· 
alnośe dalszej (czwartej z kolei) dewaluacji fran. 
ka. Również we Włoszech odbędzie się nadzwy· 
czajna narada rządu w lej samej sprawie. 

W związku z dewaluacją funta rząd włoski 
wstrzymał wypłary z kont zagranicznych. Giełda 
jest ch";lowo zamknięta. 

Z Hiszpanii i Portuj!alii donoszą o chwilowym 
zamknięciu gicłdy i zawicszeniu wypłat z kont 
zagranicznych: 

Giełda w Londynie jest nieczynna. Wielkie 
banki urzędują. Analogiczne decyzje zapadły w 
krajach imperium brytyjskiego. 

. Wn1łaty z kont zagranirznych w Niemczech 
Zachodnirh zostały chwilowo wstrzymane. Gieł­
da jest nierzynna. 

Dyrektor Międzynarodowego FundUBzu l\fone· 
tarnego Gutt zakomunikował na konferencji pra­
•owej, że Mitdzynarndowy Fundusz Monetarny 
ap•ohuje decyzję rządu brytyjskiego w sprawie 
dewaluacji i oczekuje, że inne kraje pójdą za 
przykładem Wielkiej Brytanii. 

Av,encja TaRs donosi z Helsinek, że dyrekda 
Banku Finlandii postanowiła zdewaluowae markę 
fiński) w takim samym stopniu, w jakim zdewa­
luowany zo•tał funt 8zterling. 

• • . * 
Czlonek Komitetu Wykonawczego Brytyjskiej 

Partii Komunistycznej, Palm Dutt, pisze w „Daily 
Worker", że penetracia kapitału· amerykańskiego 
Jo krajów imperium brytyjskil!~o pociągnie za so­
bą opanou-.anie zasobów i rynków imperium bry· 
tyjskiego przez monopole amerykańskie. 

Dcwaluacia funta - stwierd%a Palm Dutt -
o:macza systernatyczn~ wzro.,t cen, co spowodujr 
~padek ~topv życiowej lu.dno.fri prac11jqcej. W tei 
sytuacji nnl"+.'Y z wieb=ą aktvwno.frią prowadzU­
UYrlkę o reali~ndę zadań robotników - przeci­
wko wa.,zvnp-toń.~kiem11 programowi obliczonenrn 
na zmniejszl!niu stopy :i;yciawej mas pracujqcyr.h. 

* • • 
Brytyjskie koła przem,•słowe uważaja, 

ie dewa.lni-cja uderza p'l k~eszeni r-0b1>tni­
ka brytyjskiego. 

Agencja Reutera podkreśla. że w kołach 
finan'lowych i przemysłowych aprobuje 
się decyzje n:ftdu, lecz labourzvsfowscy 
prz:vwódcy t:wiązków zawodowych są po­
ważni~ zakłoN>tani. Trudno bowiem wy­
jaśnić robotnikom brytyjskim politykę, 
wywołującą wzrost r~n artykułów pierw­
szej potrzeby, przy jcdnouesnyrn zamro­
żeniu plac. 

Prasa londyńska stwierdza jednogło§­
rJe, ż~ wiadomość o dewaluacji i o jej 
bezpośrednich skutkach, a mianowici1' o 
pochvyżce cen ntyknłów pierwszej po­
trzehv - wywołała oburzenie wśród ro­
botników. 

150 polskich 
znowu uprowadzono do Kanady 

150 dzieci polsk;ch, których odesłania 

do kraju domagał się wielokrotnie Rząd 

Polski, zostało umieszczonych na polece­
nie władz okupacyjnych amerykańskich 

na statki, które mają je odw'.eźć do Ka­

nady 
Demokratyczny komitet kobiet w Ham 

burgu--ogłosił w imieniu matek Hambu!'­

ga - ostry protest przeciwko nieludzkie 
mu postępowan'u Amervkan'.iw. 

Nowe stawki walut 
Oświadczenie ministra skarbu K. Dąbrowskiego 

Mi.nister Skarbu Konstantv Dąbrowski złażył przedstawicielowi po1sJdei 
A112ncji PrasOwej następujące Oświadczenie: 

W zwięzku z dewaluację funta i SZ'eregu innych walut krajów kapłtalls­
łycmych stawki przeliczeniowe dla dewiz tych krajów zcs!a.n., odpowiednio 
Obni!One. 

N arOdowy Bank polski oraz Inne banki dewizowe otrzymały pOlecenle 
stosowania przy kup.n.le funta an.q. zamiast d«>tvchc2'asowej stawki złotych 1.608 
za 1 funt angielski stawkę złotych 1.117 oraz przy sprzedażv zamiast zł. 1.St& 
stawkę zł. 1.123. 

Ilównież stawki przeliczeniowe dla Innych walut zdewa!uOwanych zCstanę 
Odpowiednio ObnłżOne i dOstes«!wane do dOkOnanych dewaluacji. 

Decyzje powyższe są konsekwencję. systematycznis prOwadzcnei przez Rząd 
PCls~i polityki stałej wartości złotego polskiego. 

Wiemy jut teraz, :te taki właśnie, a nie inny 
byl plan Tita i Rankowicza i wiemy jui z zeznań 
Pallfy'ego, :ie Tito byl pewny realizacji tego plo· 
nu, ponieważ pópierają go Stany Zjednoczone. 

Klasa robotnicza i lud pracujący wszysokich km 
jów śledzą z największq. uwagą proces bud peu­
teński, będący niezwyklei 11ilv ciosem zadanym 
śmiertelnym u•rogom lrulów. Kln11a robotnicza i 
lud pracrtjący wyciqgnąl z tego procesu wszyst· 
kie wnioski. Pierwszym wnioskiem jest konif'cz· 
ność wzmo:tenin czujności. 

W świetle proces1t budapeszteńskiego okazuje 
się, :te czujność ta winna być wzmoi;ona dziesię· 
ciokrotnie. Polski lud pracujący, którego ojczy. 
zna miała być drugą po Węgrzech ofiarą spiskow· 
ców - dzięsięciokrotnie wzmoże cz1ijno,ęć u:obec 
śmiertelnych wrogów narodów pokoju i postępu. 

TITO 1· JEGO KLIKA 
• • 

współpracowali z 
sensacy1ne 

w 
procesu 

Niemcami jeszcze 
Dalsze • 

szczegóły 
czasie wo1ny. 

w Budapeszcie 
W dalszym ci!JgU sensacyjnego procesu w I tor zadawał pytania oskarżonemu Branko­

Budapeszcie zeznawał ponownie ~złonek mi· wowi. 
sji Jugosłowiańskie) Brankow i b. kierownik Prokurator - Czy wszyscy członkowie jugo 
wydzialu kadr Węgierskiej Partii Pracują. słowiańskiej IX misji wojskowej oraz w C1gÓ· 
cych Szonyi. le dyplomaci jugosłowiańscy mieli za zada-

N a początku poniedziałkowej rozprawy w nie zajmowanie się działalnością szpiegow­
procesie Rajka i jego wspólników prokura- ską? 

Policja w stref ach zachodnich 
fest przygotowana na wzór wojska niemieckiego.· Komunikat 
Biura Informacyjnego Radzieckiego Zarzadu wojskowego 

W Berlin:e ogłoszono komunikat Biura Tn j W dalszym ciągu komunikat stwierdza te 
formacyjnego radzieckiego Zarządu Wojsko- pol'.cja w strefach zachodnich organlzow'ana 
wego w Niemczech w ~iązku z osz.--.zerczy- .iest na wzór sił zbrojnych. W sztabach tych 
ml doniesieniami prasy angielskiej na temat jednostek pracuje znaczna ilość b. hitlerow­
l~C"rebności i za.dań policji we wschodniej stre c6w - oficerów I generałów, jak. n;>. Gu:ie-
fie Niemiec. rian, feldmarszałek Steiner i inni. 

Komun;kat podkreśla na wstępie, że liczeb- Wszystkie fakty dowodzą, że szum, pod.1ie 
ność oddziałów policyjnych w strefie radziec siony wokół pollcji ludowej w strefie ~.VS!:ho 
kiej, powstałych swego czasu zgodnie z ;>o- dniej, stanowi prowi>kacJ.ę i jest obh_czou:v 
stanow:eniami końferepcji poczdam3k•ej i S'l na oszukanie opinii 'Publ~cznej. I odwrocenle 
· ' · R d K t 

1
. j . · . .lej UVl'll.~l od pn:yp,-otowan woJskowych, prze 

J~:zn.czeJ a Y on. ro 1, est k1!kakrotn1e prowadzanych w Zachodn:ch Niemczech P'ld 
n1zsza oo Ilości policji w amerylcansklej lub kierown:ctwem anglo - amerykański::h pod­
brytyJskleJ strefach okupacyjnych Siemlec. żegaczy wojennych. 

Centralny rzqd Chin 
zostanie powołany przez ~011ferencję polityczną 

Branko w: - Większość członków poseł· 

stwa. i innych oficjalnyrh przedstawicieli Ju. 
gosławii rzttzywiśeie tym się zajmowała. 

Prokurator: - Czy podobna działalność 

szpiegowska ze strony Jugos!owian prowa­
dzo11.a była również w innych krajach demo· 
kracji ludowej? 

Brankow: - Tak jest. Podobne instrukcje 
otrzymali również szpiedzy jugosłowiańscy w 
Albanii, Bułgarii i w Polsce • 

Zapytany dalej przez prokuratora o in· 
strukcje otrzymywane od R!lnkovicza, Bran· 
kow wyjaśnia, że Rankovicz kazał mu o3obiś 
cie werbować przede wszystkim tych, którzy 
służyli w armii Horthy'ego i tych, którzy 
skompromitowani byli współpraca z Szala· 
sim (szefem faszystowskiego rządu węgier· 
skiego u schyłku wojny). 

Charakteryzując Rankoyicza. Brankow przy 
toczył niezmiernie ciekawy fakt. Oto podczas 
wojny grupa partyzantów, wśród których 
znajdował się Rankovicz. wpadła. w ręce 

Niemców. Wszyscy party7.anci zostali wy· 
mordowani. Jedynie Rankov<<'o: wyszedł ca· 
ło. Oskarżony już wtedy odniósł wrażenie, 
że - jak się wyraża - Niemcy „zorganizo· 
wali" dla siebie Rankovicza. 

Brankow zeznaje r6wnież, że w r. 1912 
Tito petraktował z Niemcarni w sprawie 
ewntualnej!'o zaprzesta.n;a wojny .ieżeli Niem 
cy dadzą. mu wolną rękę co do sformowania 
rzir,du. 

Ludzi, którzy o tym wiedzieli, wysvfano 
następnie na najniebezpieczniejsze odcinki 
frontu, gdzie ginęli setkami. 

Komitet przygotowawczy konsultatywnej konfe_ 
rencji politycznej Chin Ludowych na ostatnim po 
siedzeniu postanowił zwołać wkrótce konsuha· 
tywn:i konferencję połitycznę Chin Ludowych. Zn 
kończono już całkowkie trwające od 3 miesię­
cy pract: wstępne do zwołania tej konferenl'ji. 
in.daniem jej będzie powołanie do życia central· 
nego rzędu Chińskiej Repuhliki Ludowej. 

Czon-En·Lai oraz przywódcy i przedstawiciele Nas~ępnie na. salę wprowadzonv został 
partii demokratycznych i, orga.nizncji ludowych. czwarty z kolei oskarżony Tibor Szonvi, b. 

• ,,. • kierownik wydziału kadr, Węgierskiej Partii 

Wśród 126 członków komitetu przygotowaw· 
czego 'znajdowali się m. in. przewodnil'zący Mao_ 
Tse·Tung, naczelny dowódca Czu Teb, generał 

W pościgu za cofającym się w popło- Pracujących. 
chu n:eprzyjacielem chifo:kie wojska lu- , N~ pytan~e przewod!1icz~ce"'o T_ibor Szon~ri 
dowe zajęły szereF. nowych miast w pro- oswi.adcz~,. ze pr~yz!'aJe się do ~m~ w całef 
winr'acl K N" a • • C : h • rozc1ąl{łosc1. Szp1eg1em amcrykanskim został 

J 1 ansu,. m„s~a 1 z. ng ai. jesienią 1944 r. 
Zdobyto m. m. waznc miasta Czung-1 W' 'd b • • 

N. 1 • • sro _ prze ywaJących tam em1grant6w 
mg, Ku an~ 1 Tatung. Wspomniane pro- _ tro.ckist.Sw wywiady a k • k' · · 1 

wincje znajdują się na zachodnich obsza- mery ans 1 1 ang-ie 
rach Chin, 2'.raniczących z Tybetem„ , · (Daleą eiu na. str. 2-ej). 
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Pierwsza krajowa konferencja usprawnień i wy­
nalazków rozpoczęła swe obrady w Warszawie 

W dniu 19 września br. w gmachu Naczel-1 wania ruchu racjonalizacji i nowatorstwa na ty „Andrzej", który referuje doświadczenia 
nej Organizacji Technicznej w Warszawie włm)ciwe tory, udzielanie autorom pomysłów pierwszego klubu wynalazców. 
rozpoczęła obrady krajowa konferencja uspra niezbę:lnej pomocy tei:hnicznej, zapewnienie Wysuwając postulaty na przyszłość mów­
wnień i wynalazczości. I śrad.ków finansowych na realizacje pomy. ca oświadcza, że niezbędne jest ścisłe opraco 

Pierwszy zabiera głos dyrektor departa- słów, ~walc~anie biurokracji i .. ol~azanie porno wanie metod pracy klubów, zacieśnienie kon­
mentu techniki państwowej komisji planowa- ~y racjo:'alizato1:om p;odukc~1 • l nowatorom taktów ze Związkiem Radzieckim, co umożli 
nia gospodarczego - inż Mieczysław Lesz. 1 wreszcie, komecznosc włas!:1wego roztl<>- wi korzystanie z bogatych doświadczeń kraju 

1\1, t . dz t . . . r wszechniania doświadczeń zdobytvch w jetl- socjalizmu oraz związanie ruchu racjonaliza­
-. ow.ca s v.:ier • a na ws. ępie, ze racJona i- nyn zakładzie - wśród innych z;kłvlów o torskieg-o silniej aniżeli dotąd z partią robo-

zi;cJa 1 nowators,.wo_ s~ .mezbędnym warun- po'.fobnej technologii. tniczą i zwi„zkami zawodowymi. 
kiem wzrostu wydaJnosc1 pracy, wzrestu wy "' 
dajności urządzeń i wzrostu produkcji, prze- W dalszym ciągu konferencji zabrał głos Po referacie wywiaw.ła się ożywio!la dys-
widzianego w planie 6-letnim. zn~.ny ra::jonali_zator. metotl budownictwa, wi l kusja, w której zabie;·ali głos pl'zedstawic!ele 

M cedyrektor KraJewski. nlluki, robotnicy, - racJ'oncrzntorzy i ·1n-zed Mówca przytacza słowa wicepremiera in 
ca, który przed dwoma laty wysunął zadanie Z kolei glos zabiera inż. Starachowicz z hu stawiciele rządu. 
umasowienia ruchu racjonalizacji i nowator- -----~·~-~~~ ~-.~,...~~~---------~~-

stw·a: „Jeżeli to, co dały masy w postad ru- Nauczycielstwo wobec insynuacii Wotykanu 
chu współzawodnictwa i przodowników t>ra· 
cy, połlłczy się z tym, co da palska technika N k 1 • 9 G k ł h 
w postaci genernlnego planu technicznego lffllln I IR a ""e Ig I m w s 11§1 o n „ 
~f:Th~ ~P~:~~f~~j~ tect;nic~~Y~:m~o[:kei~ . . ~V . . B . 111 ..&ei · \. W~ 
przemyśle". odbywa s1ą ZROdnia z programem nauczania 1 detaetem o wolnośr,1 sumienia 

Sukcesy najsławniejszych racjonalizatorów 
i nowatorów produkcji - stwierdza rnówca­
stały się możliwe dzięki wprowadzeniu nowej 
techniki. 

Zieliński nie mógłby wprowadzić nowych 
metod wydobycia węgle bez zrębówki i trans 
portera mechanicznego. Łykowski nie mógl: 
by osiągn:;tć rekordowej szybkości skrawania 
bez spec.ialnych stopów. Krajewski ni~ .to. 
szedłby do rekordów systemu trójkowego bez 
mechanizacji transportu na budowie i mecha 
nizacji p!'zygotowania zaprawy. 

Nauczyciele wszystkich szkół, zebrani I I\::::1c1.1 c~elst.wo stwierdza dalej, że za­
na konferencji w Łodzi, przyjęli rezolu- równo dzieci jak i rodzice ich korzysta­
cję, hQdl}.t:ą. <ldpowiedzią. na ostatnie I j;:t z. 1>eł.aej swobody wykonywania prak 
insynuacje Wf!tykańskie. ty~ rellgij.nych, a dekret o w<łJności su-

\V rezolucji tei rnauczyriele stwierdz·a ro.lenia, wyrla!ly przez rz<).d w rb. zapew 
ją, z całą, stanowczością. że dzieciGm i nia w!i':zystkim obywa~elam nio tylkO 
m.iadzieży szkOluej udzialana jest na- wOlnCść wyznanicwę, ale równie:i: opie­
uka religli w szkołach 2gOflnie z p·roqra kę państwa w tym kierunku. 
m.em nauc:rania i d.ekretem o Willn<tści Wobec powyższych faktów nauczyciel 
sumienia. Księ.ża i katecheci, udzielają.- stwo wyraża zdziwnienie i oburzenie z 
c~· nauki w szkołach, o:p1ac.ani. sq. na-1 powodu krzywdz:;icego naród i rząd p<Jl­
równi z nauczycielami świeckimi z fun '>ki stanowiska, jakie zaią.ł papież w liś 
duszów pa11stwow:vch. cie do biskupów polskich. 

n 
STAŁY CZYTELNIK ZE SKIERNIEWIC: 

Czuje się Pan bardzo nieszczęśliwy z powodu 
zaburzef1 mowy i stracił Pan nadzieję, że bę­
dzie jeszcze kiedyś mógł mówić płynnie i wy 
raźnie. 

Radzimy zgłosić się do Poradni dll;\ _Zabu­
rzeń Mowy, Głosu i Słuchu przy ~Chmce 1!· 
W„ mieszczącej się w gi_nachu szpitala D7;1e 
ciątka Jezus w Vfarszaw1e, ul. Nowogro~z 1:'l 

nr. 52 do specjalisty. Nie naleiy upadac na 
duchu, a raczej uzbroić się w wiarę, ie lecze 
nie będzie skuteczne. życzymy tego Panu z 
całego serca. 

• * * DWIE BLONDYNKI Z RADOMIA: Prn-
gmecie zostać konduktorkami na pociagach 
i pragniecie przejść odpowiednie wyszkolenie. 

Ilość konduktorów jest obecnie dostatecz­
na i żadne tego rodzaju kursy nie są na razie 
przevvidziane. 

• * • 
K. M. z ł,odzi: W sprawie zmiany nazwi· 

ska należy się zwrócić do odpowiedniego sta­
rostwa, wydział administracyjny, referat o-
gólny. · 

* • • 
WIECH 118: Do Polskiego Związku Bo,._ 

wników o W o I n ość i Demokrację nie są przyj 
mowani ludzie, karani przez okupanta ~ 
przestępstwa pospolite. W interesującej Pa­
na sprawie należy się zgłosić bezpośre<lnio do 
wymienionego związku i prze<lstawić okolicz 
ności pozbawienia go . wolno~d. 

• * • 
WITEK: Powinien Pan natyl'hmiast się 

zgłosić do jednej z niżej podanych lm:.;·~ho­
dni: ul. ks. Brzózki 81, Nowotki 23, Próchni­
ka 11 i Luoelska 7. Nie należy wi;tpić, że dys 
krecja jest przestrzegana, w innym bowiem 
wypadku akcja W. nie odniosłaby tak wiel­
kich sukcesów. 

• * • 
CZYTELNICZKA Z DUSZNIK: Korespon­

dencyjno ogólnokształcąca szkoła średnia 
ZMP mieści się w Łodzi przy AJ. Kościusz­
ki nr. 45. 

O ile więc nowa technika leży u podstaw 
1mkcesów naszych nowatorów i racjonalizato 
rów, to jednak sama technika bez ludzi je.st. 
martwa. Zieliński, Łykowski i Krajewski i ty 
siące innych :>panowali nową technikę - sta 
le ucząc się i uzupełniając swą wiedzę w in­
teresie rozwiązywania ważnych zagadnień bu 
downietwa nowej Polski. J 

Int. Lesz przytacza tu słowa wicepremie­
ra Minca o tym, iż trzeba otoczyć opieką, po 
mocą i poważaniem ludzi, którzy wo1ą i ener 
gili swoją, rozumem, wiedzą i doświadczeo· 
niem, starają się państwu zaoszczędzić milio 
ny i miliardy. 

~_an 
IJ 

Cl sterzy i troc 
członkami wywiadu amerykańsl-tiego 

Zeznania b. kierownika kadr lęgierskiei P;;rfii Pracunacych - Szunyi 
Rozpowsze::hnianie doświarlczeń racjonali- (Dokoi1czerrle ze str. 1-ej) P?d1ueślił Dulles - szpiedzy amerykańscy 

zato1·ów i nowatorów produkcji szło dotąd po ski rozwinęły ożywioną działalność. Na czele muszą starać się dostać do tych partii. Roz­
linii wydawania biuletynów wynalazczości w Amerykańskiego Biura ·wywiadu Strategicz mowa ta miała miejsce w listopadzie 1944 ro 
oddzielnych zakładach lub centralnych zarzą. ncgo (OSS) stał wtedy Allan Dulles. ku. Nie było między nami różnic po1itycz-

w Bari. Latinodcz skontaktował nas z ame 
rykańskq misją woj3ko•vą. Otrzymaliśmy od 
niej S1Jecjalny samolot, którym udaliśmy się 
do Bel~adu. Otrzymaliśmy od „OZN'A" sa­
mochód i oficera do dyspozycji. Przez Nowy 
Sad i Suhotice przybyliśmy na Węgry do 
Szegedynu, gdzie zniszczyliśmy nasze doku­
me:ity. 

dacb. System ten posiada so:ereg ujemnych Postanowił on zwerbować sobie agentó'V nych. 
stron . .i ob~cnie. tryb T?zpows7.echn_i~z;ia pro- 1 do roboty w tych krajaeh s~ośród elementów Z kolei Szonyi, na pytanie przewodniczą­
pozycJJ racJonalizatorsk1ch został sc1slc okr~ troclcistowsl..ich. Głównym jego współpracow cego t:.dzieln wyj:i.śnień w sprawie roli Lom­
ślony .u~hw,ałą Komitetu Ekonomicznego Ila- nikiem ,v tej akcji był Noel H. Field, obecny para: 
dy Mimstrow. sekretarz poselstwa jugosłowiańskiego w Bu - Wiedzieliśmy, :i:e Lomnar już w 1!144 ro Przewotlnic?acv: -· A zatem stwierdta 

pan, \ie międz~r - ""-ywiadem amerykańt>kim a 
ju7,osłowiańskim istniał ścisły kontakt? 

Wszystkie propozycje, które nadają się do kareszcie Mi'.<.za Lornpar. który j 11 ż wtedy był ku był łącznikiem między Tioto a Dullesem. 
przeszczepienia na inne zakłady, brdą prze- szpiegiem amerykańskim i konsul jngosło- Chodziło o to by Tito odegrał na B~t'rnnarh 
syłane do urzędu patentowego w celu rozpo- ;viański w 1\Iarsylii Latinowicz. z główną rolę w akcji przeciwko ZSRR. 
wszechnienia. Urząd ten zajmie się wydawa-

1 
Amerykanie kontaktowali się również z Na dalsze pytania przewodniczącet!o Szo-

niem opisów propozycji rac.ionalizatorskich i I innymi grupami emigranckimi. nyi wymienia skład grnpy którą zorganii:o-

03karżony: - Tak jest, w~zyscy Jugosło­
wianie, którzy url.ziell1li na;n pomocy wie· 
dzieli do3koitale, że jj!:steśmy szpiegami ame­
ryl<ańs:kirni. rozsyłaniem ich do wszystkich zakładów, w; - Wiem na przykład - oświadczył oskar wał: 

których dane pomysły moglyby znaleźć za- żony - że pozostawali oni w kontakcie z W końcu 1944 roku - powiada oska1·iony 
stosowanie. grupą emigrantów czeskich, na czele której - Lompar wręczył nam wszystkim doku· 

Oprócz takiego rozwiązania mówca reuca stał niejaki Pawlik, z drobną grupą Niem- menty, które l>yły wystuwione na nazwiska 
myśl wysyłania brygad instruktorskich, erga ców, której przyv.ódcą był niejaki Politzer, oficl.'rÓw jugosłowiańskich, jak rów;iie:i: list 
nlzowania kursów i pokazów nowych metod oraz z grupą emigrantów Polaków. do ministra spraw ""ewnctrznych w Bel~M­
produkcji. Pod tym względem najbardziej I Oskarżony snotykał s ę później z Dulle- dzie stwierdzający. że !cst~gmy agent:imi 
zaawansowane jest Ministerstwo Budowni- sem. Ten ostatni oświadczył mu bez ogródek, wywi:>tlu ::i.rnPrykaitskiego. 
ctwa. że w krajach wyzwolonych przez Związek W Marsylii u konsula ju-;osłowiańskiego 

Z analizy braków i niedocią1?nięć - reasu I R:Jdziecki nai:'tie komunistyczne odgrywać I Latinovicza wręczono nam dalsze fałszywe 
muje inż. Lesz - wynika: konieczność skiero h~dą. decydują.cą rol~. wobec czego - jak dokumenty i list do mis.H jugo<iłowiańskici 

W jugos!owiańs!dM rninhtcrstwie Spraw 
Wewn~trznych w Ilelirc:>dziP oświadczo::t!l mi, 
rbym ws7.elki m<l.teriał przcznaczm1.y · dla 
Amerykanów przelrnzywał kierownikowi ju­
g-osin•Tiańskiej misji wojskowej w Budapesz 
de ('icmilowi dla P"Zekazania Dullesowi. 
Cm~ami kontakt miedzy nami był tak ści· 

sły, że trudno było zorientować się gdzie koń 
czy się wywiad amerykański, a gdzie zaczy­
n.a Qię inl?'QSfoWi3ński. 

aa • wwmp;a;:;csawc !'SZSLZ:Z!LWWW!fJ zztt'<9BID!Z211r.::'!l'i:;WliiQ-!!P.i!ii:?m:m:;n~:iaiall!llem~l'l'i\lit~::tm:mi!l".l"'C".'. tl!~tl.i:ti:::lm!B!~111c•-hi1llnl!.'!l!I!„ __ _ 

Codz.źenna nomelko „f.:rnrP.„S11" A. Wine 

Foto-bajki 
·go człowieka. ale je.go treść 1vewnętrz-1 Bez paniki. ladie~ i gentlemans: ·był to 
ną.„ jego dąże-nia.„ cel życia„. Pan ro- tylko prezydent towarz\-$tn-a akcyjnego 
zumie? A Ja nie rozumiem, Jak to może „Sąlvad-0r. Nikaragua and Urugway 
być. :\foim zdaniem, ie<>t to afera„. Company"). 
ZresztQ, bierz pan i pstryka.i .na zdrowie, Niezmie1inie za.dowolny z siebie. po'Pę-

Pncd paru dniami otr-cymałem ankietę 

,,I.igi miłośników fotografii". Oczywiście 

jeśli istnieją takie potężne organizacje jak 
„Towarzystwo ochrony sto.nóżek" i „Stowa­
rzyszenie słomianych wdów", to dlaczegóż nie 
minlahy istnieć „Liga miłośników fotogra-
I""? li • 

Ciekawe jest inne zagadnienie: poco ri li­
gowcy rozsyłafo ankiety? Jak gdybyśmy skar­
i:yli się na brak uwagi ze stron~· komisji do 
badania lojalności! 

A więc cóż począć, na moim stole (pseudo· 
nim parapetu okiennego, bowiem właściwy 

stół rlawno już przekształcony został w opftl) 
leży ankieta. Lakierowany papier, la<lny druk. 
I - cóż za skromność - tylko trzy pytania. 

Co prawda odpowiadanie nn nie jest bnr­
dzo nudne, ale jeśli . połączyć przyjemne 7. po· 
żytecznym, (bo wątpię, czy za moje or!powie· 
clzi otrzymam honorarium), to chyba warto 
stracić godzinkę cznsu na tę ligową fotocie· 
kaw ość. 

Bajka pierwsza. która odpo 
wiada na pytanie: 

1 

mowali&my wówcza!;'" kąt w wiel1kim może być, że roś z te~o wyjdzie.„ 1lzitem do reiiakcH, wlazł3.m do lab-Ora­
kwadratowym pokoju, w którym o;p·rÓC"'l Nat:i.rchmia~t wlazłf'm pod p!Nl i za- t-0rium i oh>:ervvcw11lem, jak wrwoły­
nas mieE=zkala jf'szcze jed]HL rodzin.a, ład-0wfłłem tę błonę do s,,·eg-o ap'.lratu. wa.n() moją. hłonę. 
:->'kła.daj1;tca siQ z 10 osób. Nasz kąt od- A nastę.p.nego dnia wstałem \\'ezwanv - I nan twierdzi, młod:" człowieku,_ 
dzielony brt <Jd resizty pok<l.iu .kołaa·ą.. d!a .. wrpróbowania" do wielkiej ~azoty ;,e nlumiPJniem ode•zwał się lab-Orant -

\V jednych 45 st0ipniar.h miszkałem ja, 0 moriiwm kierunku. że ma pan h1 s~. me roitret\'? Niech pan 
w drug-iei poło'Wie kąta - $t.arzec. han Polecono mi wvkona(~ wielki} :::eorię sam spojrz~'„. - i wvcią.:znał ku mnie 
dlarz drobiazg·a.mi antycznymi. Posia- Z fijęć do porannego w_\1da,nia niedzif•I- ma.krą, t.aśmę. 

dał zawsze ina składizie jakieś wyk<Jpa- nego. T1•zeba hyło uwieezinić zachodzą- Spojrnlłem ua llzic!o ,dasnych rąk i 
liska. w rodzaju zQ·ba nrnctrości mł·ode- rą. gwiazd<; filmowi}, clwóch hand~·tów, 1. przerażenia zawiitniałv mi na1\•et 
go irhtiozarusa, wieczneg-o pióra Juli u- .;;.portowca. który szykował się do pobi- brwi : na taśmie r.ie h:i,-·ło arni jednej 
sz.a Ceza1·a, luh też oddsków dakt~·losko cia rekordu światoweg·o. w:nrnlazcę ner twarz~·! Ani uśmiechu ~tsrego "·lamy­
rirznych z palców jedy.nego w kraju "·eg-o C-?tnnlrn nwdła tualet<lwego, pro- l\'l!C':ea. m1i narhmui·zo!Jr;.i:o senatora. 
niep4zekupnego senatora. toplastę 1i~-rrnstii włamvwaczv r1o "rj- ani g"·iazdy. ani demoralizatora - ni· 

Pewnego wieczoru starzec, zaroNw- fów, deputowanrgo na kDngre.s, rlerno- kogo! Na każdym zdj('cin powtarzało siQ 
szy dolara na jakimś rlenlvście (klóry ralizatora młod:r,ieży, autoi·a sensan-j- wciiiż to samo - gruha ksie:drn czeko-
kolekcjonmval zcby ichtiozarusa), 7ma.i- nei. u1trapo1·nograficznej pow1csci.„ wn.f 
dował się w filant1·opijnym na"tro.in. Uff! C<> za koleilrn.! Oto ro zna,czv n-ra- f'opie1·0 te.raz p.rz.\·pomniałem sobie, 
H{)lzpoczął od tego, że po:stawił mi pół- cować w „mod.rH'.i" g-a7.crie! 7.e aparat by! załadowanv czfłrod·zie.iską. 
!itrówko whisky, a zako1iczył tym, że Dolrnn.::iłem mvcs.:o dnia cudów zręcz- taśmo! 
dnł mi prezent. nosn Zł?.pałcm no. obiektyw wszy- - Może pan pokazvwać swoje zd.iQcia 

Prezent hrł skromn~': ka'>etka z bł-o- stkich, których mi ka7ano sfotog-rafo- i <mowiadać swoje ba.izczki w jakiejś 
nę. foto~raficz.ną.. B\·ła ona zawi.nięta w~c\ <Jp1·ócz dwóch hancl~·tów. który<"ll lcwirowei g-a.zecie! - po\viedział redak­
w czarn>' pergamin, na którym wid.nia- iuż posadzono nil pe1Yien J'll''7\~hór o::-rze- tor, wc;kazufoc mi drzwi„. 
ły jakie§ hiale hieroglify. wai:;lcv, znany pod nazwa fotelfl elPk- B''lem nadal he.z pran-. A Jednak 

- Jest to napis w jęz~'lrn sta.roiara:b-I trvcznero.„ · „czekowa" taśmn - to najbardziej ucla-
Które ze swoich zct.icć uważa Pan I skim - powiedział a .ntyk\1ariusz - Tal Dług-o rozm~·ślałcrn: kim ich za·stą- ne ul.focie mojeg-o żvcia, ponieważ nikt 

z.a najbardziej udane? hłona jest czarodziejska! Utrwala, 0111a pić? I koniec koóców ~foto~rafmYałem nie mą.że powiedzieć, że te fotovr.::ifie 
Działo się to przed paru laty. \Vynaj- nie wvgład zewnctn.nv foto·g-rafowane- en fas i z profilu uiiane1rn urezvdenta.! 1że.' 

„ 
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PRZY&ODY WICKA I WACKA 
„ ~ 

'Wił~~r....;~'l:"<...W......, 

WICEK: - Przez caluśki dzień tylko I. WICEK: - Sądzę, że zdążymy dziś I WACEK: - Z okaz.ii zakończenia l'e-1 WACEK: - O j.ak pragnę zdroiwia! To 
"Pan te ścianę pomalował? odnowie cały nasz lokat... montu napijemy się po sziklamce wooy chyba b-Omba atomowa! ... 

MALARZ: - Tak ale jak ipieknie! 

1 

WACEK: - Przecie, że nie będzie;ny z sokiem .iag-0<lowym! WICEK: - Z ciebie homba . .atomowa! 
WACEK: - Phi, przez miesif).c po- marudzi!S jak ten malarzy.na! I WICEK: - To otwieraj butelkę! Tyl-1 Mówiłem, nie potrząsa.i! Teraz trzeba 

kryłb:>'m j~ na.wet fre~kami! WICEK: - A więc do rob-Oty! ko czasem nie potrzą5aj!... kuchnię mów malować! 

Pa kilogramie mięsa 
a słonina i smalec - be.z bonów 

W bieżącym tygodniu, w okresie od 21 
do 24: bm. włącznie mieszkańcy naszep;'O 
mia$ta bodą. się mogli zaopatrzyć w mię 
SO, wędliny i tłuszcze, według nas1ępu­
ją,cych n-0rm: 

Na bony tłuszczowe kat. PR-R z m. 
wrzesma 01·az na kupony kQl1trolne 
kat. R po 1 kg. mięsa i po 40 deka wę­
dlin, na. bony tłuszcz<J\ve kat. PR-S oraz 
na. kupony kontrolne kat. PR - po 40 
deka mięsa i po 20 deka wędliny. Nie­
posiadajęcy bonów ani kupcmów mogą 
się zaopatrzyć w konserwy mięsne w 
sipecjalnie 'vyznaczonvch sklepach w 
środę 21 bm. 

Ze względu l!la trudności na rynku na 
białowym, w bież. tygodniu masarni€ 
CZi\1 i sklepy PSS sp1·zedawać będą. bez 
bonów P<> 0,5 kg. słoniny, lub p0 0,25 
smalcu na os-o·he. (a) 

O czym podróżni 
powjnni wiedzieć 

Dyrekcja Okręgowa !\olei P~ństwo­
wych w Lodzi komuniku.ie, ż.e pracow­
nicze miesięczne bilet'' kole.fowe sprze 
dawa.ne są. od 26 każde~o miesiąca na 
111astępny miesiąc. Niezależnie od tego, 
dla w~rg·odv podróżnych, z,decydowan-0, 
że zarówno normalne iJ!)ety miesięczne 
jak i bilety sz.kolne ważne h~dą. jeszcze 
przez dwa dni nnstępneg-0 mi·esię.ca. 
DOI<P zwraca się z apelem rlo podróż­

uych, ahv wswstki~ pret2ns.ie i zauwa­
żone nierfocią.i~nięcia w pracy ap-aratu 
ko1eiow1'JW wpisywali do ksi~żek zaża­
le1'1, znajduje,cych się u za,vi·adow·ców 
stacji. Natychmia<:;towa skarga daje 
bowiem m<>:iność niezwłocznego zehra 
nia materiałów i dowodów w każdora­
zowvm d<>chodzen i u, <:C"l em W)'Ci~ię­
cia k<ml".ekwenc.ii służ.bowych w stosun­
ku do kolejarzv. 'vinnvch uchybień. (at) 

Wzorowe ogródki 
lnteresufqca wystawa w Łodzi 

Bez różnicy gdzie kto pracuje 
• 

,~„„-„„-~_„,_„_~~~~r„:::;:~ó~ ::;:::~~:: 
4WA4 śł'5 M&kW&CUiNff! 

la 2-tygodmowy µobyt w górach, czy nad morzem - od 1.120 do 2.800 złotych! 
Wiciu prac(}wników, zatrudnionych w Dla, pracowników ma to ogromne z.na t zawiesz-eniu", lub zachłanny prac<ldaw­

p.rywatnych przedsiębiorstwach, nie wie c·zenie. Tylko w samej Łodzi z tainiego ca w ogóle jej nie zwra .cał. 
wcale o trm, ~e tak ja•k pracują.cym w wypoczynku w ramach akcji wczaso.- Dzisiaj jest już inaczej. Każdy pra­
sektorze l)ań~twowym i spółdzielczym wej m-0że .dzięki podpisaniu tych umów cewnik fizyC2.Dy jak i umysłowy jakie­
- przysługuje i.m prawo korzystania z s-korzystać do<latl{()wo kilkadziesią.,t ty- gOkOlwiek zakładu prywatnego może 
pOpularnej akcii wczasów.' sięcy osób, zatrudni()!1ych w p.rzemyśle korzystać z wypoczynku na Wl:Zasach, 
Stało się to możliwe dzięki p-odpisa- prywatnym. uiszczajlJ.c zależnie Od grupy uposaże-

ni.u unl<lW:V zbiorowej z procodawcami Różnica w poró\\1rnniu z okresem 'PO- ni~wej - 1.123, 1.960 lub 2.SOO złe>tych. 
gospodarki prywatnei. Do tej pory 111110- przednim _ kOłosalna. Przed tym bo- Skierowania na wczasv lecznicze w;rda­
wy o pracę zawa1io \V całości w hand.lu, . . . je ORZZ, natomiast na wczasy wypo­
przemyśle chemicznym, papierniezym, wiem pracow:rnk, • chcąc udać się in.a czynkOwe - właściw związki branto-
sz:klarskim, kOnf~kcyjno • Odzieżov.rym, wczasy, musiał JednOrazowo wpłacić we. e 
metal°'wym, elektrotechnicznym, włó- 9:180 dotych, podczas gdy zatrudniony w Państwo czyni wszystko, by tani po­
k!€,nnic.zym, spółd:rfelczym, mineralnym. przemyśle p.ańostwowym uis•z•czał kwotę byt WYlJOcz:rnkowy stał się udzialem 
drzewnym, budowlanym. Umowy podpi 1.120 Złotych. Powstał~ w ten siposób róż każdego pracującego i by mu go jak 
sa.no również w zakłada'Ch gastron<J- ni cę w wysokości 8.060 złotych miał najbaJ·dziej uprzyjemnić. Ogromne su­
micZinych, rybnych, warz}rwniczo- zwrócić pracoda\.vca. Ponieważ jednalr my, które pły\!1ę. na utrzymanie domów 
ogrodniczych oraz w aptekach. Układy nie brł<> w tej spTawi.e żadnej ustawy, wczasowych, mają. służyć właśnie tym 
zbiorowe podpisywane sę. jeszcze w dal zmuszają,cei pracodawce do pokrycia masom pracują,cych. 
sz~~m ci?-gu t!Lk, że wkrótce Obejmą ono kosztów pobytu praco.wnika na wcza- Abv się przekonać, w jakim stopniu 
ws.:.vstlne dZlały sektora prywatneQ-O. I sach, zw~'kle .suma ta pozostawała „w dą,żenia te urzeczywistni-010o i aby usly 

Ruch w sklepach skórzanych 

Obuwia co niemiar·a 
szeć miaroda.infJ. opinię rzesz wczasowi 
czów, ogłO·sz~o nied.awno na łamach 
„Pracownika Państwowego" konkurs 
wczascwy pnd hasłem „Blaski i cienie 
mojego urlopu". Nadesłane do dnkt 31 
pa%dzie·rnika p1·ace rozpatrzy specjalny 

Z ł d 1 • k I d k są.d kon1{ursowy, przy czym 1najlepsze z 
a y zien pojawią się a osze, eszczów i i śniegowce nich z0staną nagrecizone kwotami 2~, 

to i 5 tysięcy z101ych. W jedenastu łódzkich ~klepach Cen­
trali Ha·ndlowej Przem. SkórzatBego, tak 
się bowiem nazywają. teraz dawne skle­
py „Bata" - panuje ożywiony ruch. Ło­
dzianie gremialnie zaopatrują. się w obu 
wie na okres je.;:ienno-zimowy. Nie­
mniej rojno jest w dzial~ obuwia.nym 
PDT oraz w 'sklepach spółdzielczych, 
sp.rzerl.aj ą,cy eh ten t'Owar. 

mu jesizcze pod względem wyglę.du, ale 
miejmy na<lzieję, że za rok i to się 
zmieni. 

Za tydzień - dwa rozpOc'Znłe się rUJJ 
na obuWie gumowe - na kalosze, śnie­
gowce i deszczówki, które zabezpioozą 
nasze nOgi przed deszczem i śniegiem. 

AkcJ.a wcz?.sów jest u nas bardzo p<l­
pularna. Jednakże dla jeszcze większe· 
go z.aintere.sowa11ia nią. społecze1'lstwa, 
z dnięm 1 bm. weszły na eI{ranv wszy­
stkich kin w Polsce specjalne }?rzezr<t­
oza, prOpagnjace wczasy jesienne i :zl­
m<rwe, które boda wvświetlane puez 
cały wrze.slei1. (kł) 

Stwie1·dzić na•leży, że mzystlde pla­
cówki zostały należycie zaoPatrzone. 

W ub. niedżielę otwarto w Lod·zi wy- Pod dostat:kiem jest trzeników i pa.n· 
stawę pracowniczych <lf!ródków działko tofii wszelkiego rodz.a:iu i gatunku za­
wych ina tel'enach p.ołofonych p~·zv ul. i·ów.no produkcji krajowej jak i z.agra­
Źródłowej 38. . , . . . . nicznej. Trzeba przyznać, że zapoczątko 

Jak nas informują., sklepy CHPS jesz 
cze w tym tygodniu "Przystę,pią. do sprze 
daży tych art~rkułów. Zarówino kalosze, 
deszczówkj, jak i śniegowce sp•rzedawa­
n e będą, bez żadnych ograniczeń. Płyt­
kie kalosze męskie kooztu.ią. 728 zł., głę: 
bokie - 818, deszczówki 818 i 868, śnie· 
gowce damskie z 1..amkiem błyskawicz­
nym - 3.180, krótkie bez zamka -
1.090 itd. 

Dlaczego nie rusza z miejsca 

remont budynku „Eliboru"? 
Pisaliśmy niedaw.no o tym, iż Elek­

t1'<!wnia Łódzka. mimo otrzymania przv 
działu na budynek „Elib<lru" p1·zy ul. 
~ilińskiego i mimo przyznania ,na prze 
nud<lwę tego gmachu -Odpowiednich 
kredvtóv.r, dotychczas nie przystf).piła 
do remontu-

_vv~ sta\' a, na kt~re~ obe.irzec mo.zn.a wana w ubiegłym rOku akcja 0 p-0dnie­
J>1ękt~e hodo•.vl~ k\n;;tow w_arzyw, owo- sienie jakOści Obuwia wyrabianego w 
ców itp., trwac będzie do 2o bm. (bk) państWowych fabrykach dała pomyślne 

lekarstuNO na znryzot--y I *l~::,:,1. ni?~~~~esz1i~t r~~~u.po§~~~a~~ 
Jeżeli zaś idzie o t. zw. „ Wellingtony", 

które cieszą. się największym powodze­
niem, sprzedaż ich odbywa się jnż i na­
dal będzie się Odbywała za Okaraniem 
legitymacji zWiązkowej. Para tvch ·wy­
sokich butów gumowych koszt{ije 1.Bi7 
zł. (damskie),, 1.636 zł. (dla. chłopca) i 

ł 6 •••• porównamy pantofle wyralbia111e przez 
fabryki bydgoskie z obuwiem importo· 
wanym z Czechosłowacji, to trzeba 
obiektywnie przyznać, że nasze jest moc 
niejsze. Niestety, u.stępuie zagraniczn~· 

StMio odrabia lekcje. Obok siedzi matka z 
robótką. Nagle pada pytanie~ 

- Mamusiu, a w jaki sposób qfonie przy­
ehoilzl) na świat? ... 

- Stonie? ... Co? ... Słonie.;: hm~.: 
- Tylko proszę cię, mamo, nie bujaj mnie, 

t., słonia też przynosi bocian na świat!.„ 
• * 

* Nauczyciel po wyjściu ze szkoły ujrzał na 
ulicy grupę dzieci, dokuczających jakiemuł; 
11~arszem u mężczyźnie. Jeden malec ciągnął 
nieszczęśliwca naprzód, drugi do tyłu, dziew· 
czynka szturchała go w bok a trzeci chłopiec 
skac:ząc z tyłu, starał się ściągnąć mu kape· 
Jus?: z głowy. 

Rozl!;nif'Wało to nauczyciela. 
- Zostawicie, łobuzy, tego pana '" spokoJ'u, . ' ezy nte ... 
A na to jeden z chłopców. 
- Jaki uan? ... To nasz tata! 

• • * 
W ka~darni. 
- Bnrdzo pana przepraszam, ale czy pan 

przypadkowo nie siedzi na moim ka11elusr;u? . 
- A jak wygląda pański kapelusz? 
- Taki miękki, jasno zielony, letni... 
- i ·ie ..• Ja siedzę na ciemnym, pilśniowym. 

1.3fl3 zł. (dla dr.ieci). (s) 

Odszczepieniec przed sadem 

Podpisał deklarację w Gestapo 
Za przynależność do zbrodniczej organizacji sąd wymie­

rzył Majchrzakowi 10 lat więzienia 
Prze? Sądem ~·polacyinym w ł_,o·dzi /października 1943 r. Wierzył, że dzięki 

~d~O\\'Ja~ał Luc.1an Ma,Jchrza.l~, poZ-Osta podpisaniu deklaracji, nie będzie tr()pio 
.at.V domedawna na sta:now_1sku P: o. ny. Zaprzecz~'ł naiomiast, a•by kogokol­
pod~rokura.lora S.O. w Łodz.1. M~Jt:h- wiek z ~olaków wydał w ręce wTog.a.. 
rzak Oska:rzeny został o to, ze w lipcu Przewod sądo'\vy inie d{}starczył dow<l-
19·U r. w LOdzi podpisał deklarację na dów donosicielswa i <ld tego · zarzutu 
~Onfiden~a Gasłapo i donosił o ukrywa- .\Ię..ichnak został uniewinnio·ny. Nnto­
Jących ~1ę Polakach. mlf:st za zgłoszenie udziału do zbrOdni-

O„karz?_nY p1~z~zi:a~ sic ~o podpisa,nia czej organiz~11:}i, jakim było Gestap.o -
dekla;a_cy, wy,iasnia1ąc, ze nie chciał Sąd skazał Majchrzaka na 10 lat wię­
P'Q\\Toc1c do pr_zymusowych robót do zienia z pozbawieniem I?raw na 1 ... • Cl 
Hamburga, gdzie bvł zatrudnionv o•d Oraz kOnfiskate mienia-

W związku z tym <ltrzymaliśmy od 
Łódzkiego Z.iednoeze-nia. Energ·etyczme­
go ob<;zeme pismo, pop.arte licznymi ma 
teriałami OO'vVOdowymi, z których wr­
nika, iż winę za ten stan rzeezy pOno.si 
dyrekcja Ceilltrall Handlowej Materia­
łów Budowlanych. Placówka ta bowiem 
zajęła nieprawnie budynek „Elibo·ru", 
ur-z~dznją,c_ w nim swoje magaz~"ny! 

:\flmo w1eiokrotnych monitów Ziedno 
czen!a, CHMB nie mvśll nawet o 'zwoI­
niemu dOmu. Sprawa opa1·ła się już <l 
Zarzą.d Miejski, o Komitet ekonomicz­
ny Rady Ministrów i inne i.ustanci'e 
ale wszystko trafią w próżnię. Central~ 
~andICwa :M:aterlałów Budowlanych 
1e~t głucha nawet na, On:eczenle specjal­
!1':,J kOmfsji '?rbitrażOwej, któ:ra poleciła 
1e1 natychmiast usunać maoazyn z do· 
mu „ElibOru". ·• 
J~st. to postę.powanie karygodne, któ­

re swrndczy o a.hsolutnym i1<norowa.niu 
ogólnych interesów miasta, CHMB nie 
tylko, iż nie usuw" nas.rroma·dzonvch w 
.,Eli borze" ma.teriałów budowiany.ch, ale 
zwozi stale nowe„. (al 
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.le§z~~ ze nie honiec ••• ' ~.ą~.!.....P..r.~9..ą9..~f>J~Y. 
PIŁKARZE „ WLOKNIARZA '' 
stoją nadal w obliczu decydujących momentów. - Ligowcy nasi 

nie mogą zawieść zaufania publiczności 
Niedzielny mecz naszych ligowców z ćwiczeniach kondycyjnych nie wypompu­

Górn 'kiem był dla łodzian niejako decy- je się go do ostatka - powin'en dobrze 
dujący. Przegrywając go, piłkarze ŁKS zagrać). Ale nie o tym chcemy mówić. 
Włókniarz stawiali się w sytuacji, z któ- Ostatni mecz łodzian jest decydujący 
rej wyjście po równi pochyłej prowadziło również i pod inn:vm względem. O ile 
do spadku z ligi. ich bowiem ratuje od spadku z I ligi. o 

Niebezpieczeństwo zostało zażegnane. tyle też wystawia na nowe niebezpiecreń 
Zdobycie .dwóch tak bardzo cennych pun- stwo. Tak się to już zwykle bowiem skła 
któw było przysłowiową deską ratunku, da, że drużyna. której grozi degradacja, 
przy pomocy której łodzianie zdołali wy- nakreśla sobie plan walki, której głów­
dostać się ze strefy zagrożonej, a nawet nym celem jest doraźne odsunięcie od 
przy wybitnej „pomocy" AKS i Warty, siebie groiąceP,"o jej niebezpieczeństwa. 

'I/) uplasować się w samym środku tabeli. Rozumie się, że jest to plan krótkofalo-
W sprawozdaniu z tei;o meczu wska- wy, niemniej w danej chwili dla zespo-

WINCENTl! GRYS zaliśmy na czynniki, które zadecydowa- łu najważniejszy. 
Doskonały tka.cz z PZPB nr. 9, który na łv o zwycięstwie łodzian, podkreślając, I w tym właśnie kryje się całe nie~ 

przestneni czterech lat produkuje towar naj · kl h „ ł'd k' b • · ·. KS · l 
wyższego gatunku, bezbłędny, czyli t. ~-1 n•·e'7.Wy e armoru3ną ~rę o z 1ego. na- ezp· eczenst:v

1
0 . Ł osiągnął. ce . tego 

e:xtrę, jest z natury skromny i nie labi roz- padu oraz reurezentacv1ną f<>rmę naJlep- planu - ucJeKł ze strefy zagrozone3. W 

1 głosu. . szego na boisku Patkoli. (Dodając na mar- tej chwili chodzi jednak o to. by po osią 
- Przecież ro-biłem to nie dla nagrody - ginesie, mecz ten obserwowali przedsb- "'1lięciu zamierz.onei?o, krótkofalowego ce-

mówi - nie widzę poza trm i;tic nadzwy~zaj wicie1e PZPN. którzy sp:!cjalną uwagę 

1 

lu nie spocząć na laurach w myśl zasady 
ncgo w mojej f}racy. To, ze pracuję_ . .um1en- zwracali właśnie na „Rudiego". Jest on „udało się reszta mnie nie <>bchodzi". 
nle, to tylko kwestia obow1a:dtowcsrl i od- b · b · ' · · ć · 
powledzialnośct :za powierzoną soble robo- ow:em . ra~y w rach;ibę na .mecz z Buł I . Ta~1e rozumowa;ue m:>ze kr~ "!" ~obie 
tę. Gdzież tu do Ucha miejsce na nadz~-y- garią i Jeśli na obozie treningowym w n1epoząda..'le skutki. Poszczegolm p1łka­

Bek zlamal rekę 
e>odczas zawodów kołarsl<ich w ParJub~cach 

cza.tnoścd? 
Taki jest Wincenty Gryś. Taldm był za­

wsze. Kiedy inni cały wysiłek kierowali w 
strcn<; wyrobienia jak najwyższego µrocen­
tu bazy ilośclO'\vej, zyskując tytuły, nagro-
dy J odznaczenia, Gryś pra.c<>wa:ł, nie oglą- Eliita polsk:ch kolarzy torowych udała się I (C~Rl - 17 pkt„ Bekiem !P) - 15 pkt. 
dając się na za.szczyty. Ale za to każdii do Czechosłowacji, celem rozegrani.'ł zawo- W biegu tym l'\farchwlńskl spowodował u­
sztuka, która schodziła z jego warsrlatów. dów z torowcami czechosłowackimi. Program niv.lek Beka, jak się okazało, tragicmy w sknt 
była extrą. zawodów ułożono w ten sposób, że część Ml- ka.eh. J;ekarz stwierdził bowiem złamanie rę 

- Dla mnie nowy system premiowania grywek odbyła s : ę w Pardubicach, a dokQń- kl w dwóch miejscach. Beka odwieziono do 
jest najwyższą nagrcdą i odznac:ieniem __ czenie nastąpi na torze w Brnie. szpitala., gdzie zajęli się nim czttcy lekarze. 
stwierdza zadowolony. _ p 0 45 latach pracy Po-Jacy wyjechali z nadzieją osiągnit>cla kil W drugim dn iu zawodów wyścig na 10 km. 
zawodowej na.reszcie teru uzyskuję szanse ku sukcesów, jednakże pierwsze dwa :lnl :r.a- wygrał Macek (CSR) - 25 p'kt. przed Kole15a 
właściwej oceny mej pracy. System ten wodów wyka.zały, że muszą .leszcze uznać rem (CSR) - 12 pkt„ i Gabrychem IP) - 6 
WPłyWa nie tylko na podniesienie zarobkow w:v~szość gospodarzy. punktów. . 
tka.czy, ale oddzlaływuje ta.kźe wychowaw- Pierwszego dnia odbyły s~ę następujące Wyfoi<!' na 1000 mtr. zakończył się zwycię-
czo. Najlepszy tego dowód, że coraz więcej konkurencje: stwem Kosty (CSR) - 13 sek. Na drug:m 
mych kolegów staje ze mną do współzawod- W biegu na 1000 metrów z lotnym finiszem miejscu uplasował s;ę l\'larchwiński. a na 
nictwa. zwyc:ężył Stepanek (CSR) w czasie 1:19,4 czwartym - Ku-pczak. 
___ i:;m ____ i:a ___ mm ______ jPrzed Kolcgarem (CSR) - 1:19 5. Bekiem W bieyu na 1000 ·metrów ze startem stałym 

TEATRI" 
Im. Stefana Jaracza - „MARIA STUART" 

godz. 19.15. 

NINA 
ADRIA - Trójka trefl, - 16. lB 20. 
GAJKA - Ostatni etap - 18. 20.30. 
BAŁTYK - Ali Baba i 40-tu rozbójn:ków -

film w kolorach natural. 17, 19, 21. 
GDYNIA - Aktualności. 
HEL - Postrach mórz - 16, 18. 20. 
MUZA - Kino nieczynne z powodu remonto 
POLONIA - Harry Smith odkrywa Amerv-

kę - 17, 19, 21. 
I'RZEDWIOSNIE - Szalony lotnik, 16, 18, 20 
REKORD - Samotny żagiel - 16. - St,;itek 

pułapka - 18. 20 . 
ROBOTNIK - Ulica Gran:czna - 15.30, 

18, 20.30. 
R"MA - Dzieci z j~nego podwórka - 18, 

20. 
STYLOWY - As wywiadu - 16, - Za Wa­

mi pójdą inni - 18. 20. 
SWIT - Tragiczny pościg - 18, 20. 
TĘCZA - Harry Smith odkrywa Amerykę 

16.30, 18.30, 20.30. 
TATRY - Skarb - 16, 18, '20. 
WI.SŁA - Diabelska Grań - 17, 19. 21. 

- Warszawa ... Nasza Warszaw'ł ~ka­
pitulowała! - rozszemrały, rozszlochal.y 
się ludzkie łachmany. A nad nimi, jak .Jy­
my ze stosu ofiarnego, snuły się i gorzały 
ognie płonącej Warszawy„. 

W złowrogiej ciszy ko11czy >ię .ostatni 
apel kompanii. To już jest koniec boha­
terskiego rapsodu, to już jest kres ~·iary 
w cuda, w kt6re wierzyło się do nida,,._ 
na. 
Strzelmi.rski blady jak trup, powiedział 

z kolei parę sł6w do swoich żołnierzy. Co? 
Tego sam nie pamięta! Coś na temat speł 
nienia żołnierskiego obowiązku, czy co.~ w 
tym rodzaju. Czuł jednak, że to wszystko 
nie trzyma się kupy, przerwał więc tę im 
prowizację i życząc 'Podkomendnym sz.::zę 
ścia rozpuścił ich. · 

Zrobiło mu się nagle bardzo duszno. U 
czuł w okolicy serca ostry, gwałtowny bć1L 
prawie taki sam, jak w6wczas, kiedy mu 
się śniło, że Łukasz van Malten przeb1ia 

(P.) - 1:20.0 i Boruczern '.Pl- 1:24,1. l':wycie7.vl Perle (CSR) w czasie 1:19,6. Bo-
W hlegu t1.J"Użynowym na 4000 metrów Lwy ruez (P) zajął trzecie miejsce z wynikiem 

ciPstwo odnieśli C?:es: w składzie: K'>sta, Ma 1 :2!5 O. a Gabrych czwarte, mając c1as 1 :25,2. 
cek, Steuanek i Poric, osiągając 5:17 pr7.=d Wyścig drużynowy na 4000 metrów wygra­
Polską (Gabrych, Borucz, Marchwińsid ! Bek ta Czechosłowacia w czasie 5:20.0 przed P"ll-
- w czasie 5:22. sk<1 w czasie 5:36,4. 

Jako nastepną konkurencję odbyto bieg na Po drugim ,dniu prewa-dzf Czechosłowac1a 
25 kim„ który zakończył się zwvc:ęstwem w stosunku 33:17. Dll'kończenie meczu nastą­
Porica CCSR) - 19 pkt., przed K·1:egar~m pl w śrooe w Brnie. 

Gdy budula sportowcy 
- lepiej s:ę z nimi nie zakładać •.• 

Jak już dGn!>f:lliśmy swegG czasu, pra I że być wcześniej wykonany, niż w nr.ze 
ce nad budOwą sztu::znego IodoWiskt1 ciągu 14 dni. ZałO-i:ył się więc z robOtni­
„ Toi:katu" w Katowicach OdbywaJo się kami o 5 tysięcy złotvcb. RObOtnłey, 
pcd trnskUwym nad:z:Orem meskieqo spe wśród których katdy uprawia spOrt, 
cjalisty w tej dzietJ.zinie - inż. KOldy. O•biecalł ukończyć mOntat nie w pnecłą 

Ostatnio robnty doprowadzono tak da gu U dni, lecz 10-ciu. 
leko, że mi~no rtrzvstęJlić do montażu Zakład przyjeto. I dOpiero przy tym 
rur. którym.i napływa wtid3. Lnż. KOlda montażu inż. Ko.Ida pOznal właściwe, 
zaezęł powę_tpłewać, czy m!lntaż ten mo pOlskie tempo pracy. Robotnicy na dll-
---~ bre zakasali rękawów. 
WŁOKNIARZ - Spiewak nieznany - 16 .~0. Inżynier 1Jl'7egrał 5 tysięcy ztotvch. 

18.30. 20.30. R 0 • li ł t ... 
WOLNOSC - Diabelska Grań - 16. 18, 20 Cb tn1cy dotrzyma s nwa z ym, ,e 
ZACHĘTA - Młoda Gwardia. TJ seria - wykonali m011ta.Z nie w przeciągu 10 

H3.30. 18.30, 20.30 dni, lecz R-miul 

20l) 
go na rozkaz Fahiry sztyletem. 
Wydało mu się. że dusi się tu wśród 

szarych okopów i gruz6w, przesyconych 
zapachem dymu. Uczuł, że brak mu tchu, 
że oszaleje chyba, jeśli zostanie tutaj da­
lej. 

Przed nim, jak szeroka pustynia (o 
wspomnienie dawnych afrykańskich cza­
s6w, kiedy się żyło szczęśliwie!) szarzało 
i ż6łciło się kartoflisko. Strzelmirski, zata 
czając się jak pijany, powlókł się w tam­
tą stronę i usiadł na polnym głazie„ 

Słońce zalewa pole falą złocistych pro­
mieni. Jest ciepło, pachnąco. 

Jakiś kolorowy motyl, podobny do !C­

go, kt6ry fruwał orzed miesiącem po o­
gródku kuzynki Wiermz6wny, przeleriał 
opodal i usiadł n"l wraku rozbitego nie­
mieckiego cwlgu. Ale eligiinoff rej chwi­
li nie rozchmurza Strzelm;rskiego. 

Stan psychiczny . w iakim ~ię teraz 7.na; 
duje, je~t dla niego hard70 charaherysry-

czny. 
Był żołnierzem dzielnym, odważnym. 

Umiał walczyć, nie bał się śmierci, ale też 
- jeszcze jeden dow6d jego słabej . natu­
ry - klęska załamała go kompletnie. Na 
leżał bowiem do tych żołnierzy, kt6rzy u 
mieją brawurowo iść naprz6d, ale demo­
ralizują się w chwili odwrotu. 

- At, palnąć sobie chyba w łeb i za­
pomnieć! - knując złe zamiary spoglądał 
apatycznie na lot motyla, kt6ry, omamio­
ny czerwoną plamą, wziął znak swastyki 
wymalowanej na czołgu, za wielki kwiat, 
i usiadł na nim. 

- I myśmy tak samo dali się oszukać! 
I gdzież są teraz ci, kt6rzy obiecywali 
nam zwycięstwo? - zacisnął gniewnie 
pięść. 

Z tych gorzkich medytacji zbudził g'o 
nagle odgłos zbliżających się krok6w. Od 
wr6cil si.ę i zobaczył idącego w jego stro­
nę plutonowego Wierusza. 

Marek usiadł bez słowa obok swofogo 
komendanta. Przed nimi iak 1łowrogie 
fontannv wzlatywały w niebo drrmy pło­
nącej Warszawy, za nimi szarzały okopy 
zwycięskiej armii niemieckiej, a nad nimi, 
00mieclzy tymi dwoma ~wiatami zwy~ięz 
c6w i zwyciężonvch fruwał barwny motyl 
kt (ry nie znala<.łszv miodu w czerwieni 
r>ancernego wraku. pożeglował dalej . 

Obaj mężczyźni m1lczdi chmurni i zga 
szeni, a7 wreszcie Marek zapytał prawie 

rze mogą mu ulec i w rezultacie ich gra 
w dalszych meczach o mistrzostwo ligi 
przybrałaby charakter znanej w gwarze 
piłkarskiej „gry na czas", z tym, że trwa 
laby ona aż do zakończenia rozgrywek. 
Oślepieni „sukcesem" pozostania w lidze, 
nie przejawialiby już takiej chęci do gry 
i nie wkładaliby do n 'ej tyle serca, jak 
to czynili właśnie walcząc o decydują:e 
punkty. 

Tej psychorie łodzian<>m nie wolno pod 
żadnym warunkiem ulec. Publi czność na­
sza ma prawo żądać od nich tego. Ma też 
do ni.eh zaufanie, że ostatnie zwycięsiwo 
będzie dla jedenastki ŁICS bodźcem do 
walki o dals-ze sukcesy. 

Bo czyż powinn ; śmy zadowolić się szó 
stym miejscem? Można śmiało wyrazić 
twierdzenie, że piłkarzy naszych stać na 
zajęcie lepszej lokaty. Już najbliższy mecz 
łodzian,. o ile walczyć będą z tym samym 
oi;niem i zapałem co w n!edzi€lę - powi­
nien być tego najlepszym dowodem. 

Nadchodzi więc teraz wbściwy okres 
próby dla li~<>wców ŁKS Włó!<niarz i w 
próbie tej nie wolno im będzia zawieść 
pokładanych w nich nadziei. 

Atleci C_S_R __ 
wa\cz.yt będą .z nami w Poznaniu 

Polski Związek Atletyczny polecił Pozn:::­
niowi organ:zację meczu międzypaństwowe­
go w zapasach Polska - Czechosłowa'°,' .1. 
Mecz ten zostanie rozegrany dnia 16 paźd .!:iei' 
n;ka w hali ciężkiego przemysłu Międ7.ynar'.l­
dowych Targ'ów Poznańskich. 

Wre walka 
o mistrzostwo Ugi ZSRR 
Spotkania piłkarskie, rozegrane 0statnio o 

m:strzostwo ligi państwowej ZSRR przynio­
sły następujące wyniki: 

CDKA - Dynamo (Mińsk) 0:0, Spartak 
(Moskwa) - Lokomotiv ~Moskwa) 6·4, WWS 
- Dynamo (Leningrad) 3:0, Dynamo (Mo­
skwa) - Torpedo (Moskwa) 2:1. 

W tabeli prowadzi w dalszym ciągu :Uyn.i­
mo ~Moskwa) mając 46 pkt., przed CDKA -
43 pkt. i Spartakiem - 42 pkt. 

Reif pokonany 
a iednak . pobił sw6i rekord 

W rozegranvch ostatnio w Brukseli za~m­
dach lekkoatJetycznych znany biegacz belgij­
ski, Rei!!, uległ w b;egu na 1000 mtr. An.g'!.i­
kowi Nanneville, który osiągnął 2·'H,8. Cza! 
Reiffa - 2:26,8. Dodać należy, że obydwa wy 
n:ki są lepsze od dotychczasowego rekordu 
Belgii na tym dystansie, który należał do 
Reiffa. 

Krakowska „rewolctcja" 
w systemie mistrzoJfw okręgUJ 

Ciekawej innowacj: dokonał Kr3kow::;k! 
OZPN. Zreorganizował on mianowicie roz­
grywki o mistrzostwo okręgu, powieksza.!ąc 
klasę A do 20 klubów (2 grupy). klasę B -
do 40, a klasę C - do 60 klubów. 

nieśmiało. 
- O czym myślisz teraz? 

- O tym, co myśli teraz kaidy z nas! 
Że zgubiła nas kr6tkowzroczność naszych 
wodz6w i nasza własna megalomania. Że 
to już koniec Polski, że wszystko już prze 
pad·lo!„. I że najlepiej byłoby palnąć -;o­
bie teraz w łeb, ażeby nie przeżyć tej hań 
by! 
Łagodnym, kobiecym prawie ruchem 

tak niezwykły~ dla tego twardego czło­
wieka, Marek Wierusz położył mu rękę 
na ramieniu. 

- Powiedziałeś „hańba''. Ale czyia hań 
ba? Chyba tych ministr6w, i tych wo­
dzów, kt6rzy wciągnąwszy nar6d w nie­
szczęście, pozostawili go potem w szty­
chu, a sami umknęli za granicę. Bo nar,~d 
nie shańbił się! Bo nar,)d - a sam byłeś 
świadkiem tu, na szańcach bohaterskiej 
Warszawy - umiał walczyć za swoją 
wolność i za sw6j honor! Dlatego nie 
m6w „koniec Polski"! Nar6d, kt6ry zdo­
był się na taki zryw bohater~twa nie ?gi­
nie, ch0ć przyjdą teraz miesiące, a mo7.e 
nawet lata twardego ucisku i prześla<lo­
wań: ho sturliowałem, jako soc;olog, „Mein 
Kampf" Adolfa Hitlera i dlat~go wiem, 
jaką rolę wyznaczy! nam, Słowianom, 
zwycięski niemiecki faszvzm. Ale to has­
ło „ausrotten" będzie tylko czczym żvcze­
nier;.1 albowiem my przetrwamy 1 wytrwa 
rr . . (I). c. n.) 
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